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w Wilnie w Piątek dnia i  Lipca p.s. 1 8 2  7 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w  b .

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  i 8 czerw ca •
( i  Ruskiego Inwalida.)

Przez, naywyższy dyplomat  pod dniem i 3 
czerwca,  Radca Tayny, Hrab ia  M ocenigo , nayła- 
skawiey udarowany został brylantowanemi zna­
kami  o ideru  ś. A lexa n d ra -N ew sk irg o •

— Na rozkaz Jey Cesarskiey Wysokości  W ie l -  
kiey Xięzny Anny P aw łó w n y ,  Małżonki Następcy 
T ronu  Niderlandzkiego , przysłano do Komitetu,  
Naywyżey ustanowionego w dniu 18 sierpnia i8 i4  
r . , przez Opiekuna honorowego Rady opiekuń- 
skiey St-Petersburskiey ,  zarządzającego kassą zacho­
waw czą ,  assygnacyami ośm tysięcy ru b l i ,  k tóre 
od Jey Wysokośc i  przeznaczone są dla rozdania 
inwalidom.

— Dnia 18 czerwca umar ł  tu w  Sankt-Pe-  
tersburgu,  Jenerał  Porucznik inżenierów i różnych 
orderów k a w a l e r , Hrabia  Jerzy S iw e rs , we ■łg' 
roku życia , po i2 tygodniowey chorobie,  llzfid- 
k iemi wiadomościami , nadzwyczayną p racowito­
ścią i gorliwością ku obowiązkom służby, wzoro­
wą  uczciwością i ślachetnością zjednał ku sobie 
powszechny szacunek. W k r ó t c e  spodziewamy się 
dla czytelników naszych podać wiadomość o ży­
ciu i służbie tego męża. (P s z . P ó łn ) .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
VUarszawa dnia  3d  czerwca.

(z K u ry e ra  W arszawskiego.)
J W .  Jene ra ł  piechoty K apcew icz , wyjechał  

do K arlsbadu. Hrabi a  F ero n e  (de Ferronays) A m ­
basador Francuzki  przy dworze Rossyyskim, w 
przejeździć z P e te rsb u rg a , wczora przybył  do F Yar- 
szaw y.

— D n ia  3 lipca. —
(z G a ie ty  Warszaw*kiey).

Dnia  onegdayszego dane było  przez ar tys tów 
tea tru  Narodowego pierwsze tego roku widowisko 
sceniczne w amii tea t rze  Łazienkowskim na wyspie.  
Publiczność Warszawska,  która już w latach prze­
szłych z upodobaniem uczęszczała na podobnego 
rodzaju widowiska,  napełni ła i teraz nader  licznie 
wszystkie mieysca t e a t r u ,  i przyjęła z upodoba­
niem wystawioną ulubioną Dramę liryczną P re -  
cyozę , w którey szczególniey chór cygauów z e- 
chera powszechnie się podobał.  Dodało wdzięku 
zabawie , wystąpienie naszey ulubioney tancerki  
Pan ny  Antoniny P a lczew skiey  , która ze zwykłą  
sobie doskonałością wykonała P a s de-deux  z P a ­
nem Grekowsftim. Prócz osób w teatrze znaydu- 
jących się, znaczna nader ich liczba napełnia ła Ł a ­
zienki i ogród Rotaniczny, i z powodu wielkiego 
upału  d n i a , do poźnego wieczora przechadzkę
przedłużyła.

Druga część u lubionych tańców C hyarin ich  
u łożonych na piano forte przez B ia n c lii dy re k to ­
ra  muzyki  kompani i C hyarin ich , wyszła w skła- '  
dzie muzyki  F r .  K lukowskiego.

Okol ica miasta B ia ły  w W ojew ód ztwie  Pod- 
laskiem nie została jeszcze oswobodzona z szarań­
czy, k tóra się w niey okazała, i pomimo środków 
przedsiębranych teraz przeszło pięć mil  k w a d ra ­

to w y ch  zaymuje i  n iszczy szczególn iey  jęczm iona
i żyta.

W  obwodzie Siedleckim w  G m inie i wsi 
Grochówie, na dniu 20 z. m. okazała się choroba  
zaraźliwa na ludzi i bydło. Ki lkoro  ludzi zostało  
dotkniętych tak zwaną czarną krostą,  zapewne z u-  
życia mięsa z zarażonego bydlęcia, k tórym wszakże 
przyszło w pomoc staranie lekarzy. Co do bydląt ,  
upadek tychże z wielkich  upałów pochodził.

W  gmi nie B eczkienikiele  obwodzie Maryatn-  
polskim W  ojew. Augustowskiem doświadczono 
nadzwyczaynego wiat ru  w dniu 16 z. m. W i c h e r  
ten napadł na człowieka bronującego r o l ę , p o r ­
wawszy go toczył stayi k i l k a ,  konie powywracał ,  
poczem we wsi T aw rokiem ie  k i lka budowli zruy- 
nował.

Dnia 5 z. m. w  okolicy ś. K rzyŁ a , W o jew . 
Sandomierskiem , pomiędzy górami Ł y s ą  a Je le -  
niowską , powstała nadzwyczayna burza z gradem  
i piorunami  połączona, która w lasach, polach i  
budowlach włościańskich znaczne zrządziła szko­
dy; ę ludzi n ik t  życia nie utracił .

Dnia 11 z. m. we wsi Ł ęki/isku , obw odzie  
Piot rkowskim,  w czasie nadzwyczayney burzy,  u- 
derzył  piorun w dom mieszkalny, gdzie zabił go­
spodarza Stanisława M u sk u łę ; żonę zaś jego, dw o­
je uz^ici 1 służącą mocno tern uderzeniem rażo­
n y c h , ledwie spieszny i  silny ra tunek  do życia  
przywróci ł .

Dnia i 4 z. m. na gruntach  wsi K a sze n ic e , 
Scichawice  i M iko rzyce  w tymże obwodzie,  grad 
zboża powybijał.

Dnia 12 z. m. we wsi Starcach  obwodzie Sie­
radzkim , Justyna IV a y c h m a n n  przez uderzenie  
p iorunu życie utraciła.

Dnia 11 z. m. o godzinie 6tey po połudn ia  
spadł  grad wielkości orzechów włoskich,  1 w prze­
ciągu minut  5ciu zadał wielką klęskę zbożom na 
polach wsiów Sław ęcina , H o len d ra ch  i M a k a ro -  
wa  w obwodzie Konińskim.

W  dniu 12 z, m. w mieście Uniejowie gw a ł ­
towny w ich e r  z gradem pozrywał  dachy i  p o t łu k ł  
okna.

W  dniu 21 z. m. ude rzy ł  p iorun w  staynię 
we wsi B o rysła w icu ch  obwodzie kalisk im  i  za­
bi ł  6 koni.

(1 K orrespondenta  Warszawskiego.)
El ica  Nowiniarska , k tóra  przed k ilk u  laty 

służyła tylko za przepraw ę ledwie dla p ieszych , te­
raz należy do celnieyszych ulic stolicy. O próćz  
pięknych i obszernych domów od 4ch lat w ysta­
wionych ze s trony p rawey  od ul icy Franciszkań- 
skiey, teraz cała strona lewa jest zabudowana je­
dnym tylko domem, ale może najdłuższym w W ar­
szaw ie. Jes t to galerya z ko lumnami,  w  którey  
znayduje się sklepów kupieckich 5 i;  już w  ty ch  
dniach niektóre  z nich zostały napełnione tow a­
rami  , a naydaley za tydzień we w szystk ich  ros- 
maite handle  umieszczone będą.

K u rs  listów  zastaw nych .
T o w a rzystw a  kredytow ego ziem skiego.

Za sto złotych w l istach zastawnych bez dwóch 
kuponów,  białych.

Przedających niema . . z ł. — gr. —



Kupujący ofiarują . . . — 78 — —
Istotnie nie przedarto . . ---------- — —

W W a rsza w ie  dnia 1 fipca 1827 roku.
F .  II. Schaber S. G. Iv. W .

Na ostatnich targach Warszawskich płacono 
za korzec żyta od zł. 10 do r 13. Pszenicy od 36 
do 20. Jęczmienia od 9] do 10. Owsa od 7} do
8. Siana furę  jednokonną od 10 do 20; parokon­
ną od 20 do 27. Słomy fa rę  zwycza jną  od 5 do 8.

F  n  A  N C T  A.
P a r y  i  dn ia  -tg czerwca.
( J o u rn s l  d e  S t .  1 'e te rsbourg) .

JBirŁa P a r y z k a  w sobotę d. 16. — Pięć od sta, 
l o t  fr ,  80. — T rz y  od sta, t;g IV. go Akcye ban­
kowe,  2o4o fr .  Pożyczka Królewsko - hiszpańska, 
5ó | .—  Pożyczka Haytańska,  680 fr.

— K ró l  Jmć zamierza zaszczycić miasto L ilie  
swoją obecnością, w następnym wrześniu.

-  Piszą zLug d un,u pod d. 10 czerwca: „T em ­
peratura) miasto złagodzenia s i ę . bardziey jeszcze 
w tych dniach zniżyła się i powiadają n a w e t , że 
spadły śniegi w górach , na zachód miasta. Jeśli 
tak daley potrwa , lękają się , ażeby kwiat  wino­
gronowy nie opadł zupełnie,  i ca łkiem nie zawiódł 
zbioru wina."

(s Gazety War»z»wskiey.)
Wszy stk ie  prawie  Dzienniki tuteysze dają p o ­

znać, iż się spodziewają zaprowadzenia cenzury 
zaraz po zamknięciu I tb .  Koniec  następującego 
ar tykułu ,  umieszczonego w  D zienniku. G w ia zd a , 
jawnie Okazuje, iż rząd przys tąpi  do powyższego 
k r o k u :  ^ Nic bardziey nie jest niedorzecznćm , 
jak ta oppozycya pism codziennych, którym po­
t rzeba  nieustannie nowey karmi ,  i które  postano­
w i ły  zniszczyć, gdyby można b y ł o ,  rząd swego 
kraju,  wystawiając rządzonym,, iż są źle prowadze­
ni i nieszczęśliwi. Co ich obchodzi ta dawna ma- 
xyma,  poświęcona uszanowaniem ludów, iż trzeba 
zawsze szanować rząd k ra ju ,  w którym sję zostaje. 
I c h  raaxymy są: iż w materyi  buntu ,  wszystko, co 
weń kale  wierzyć,  powiększa go; iż nic tak nie 
przekonywa  ludzi mających mało rozumu, jak rze­
czy,  których^ nie r o z u m i e j ą c e  wszystko,  co jest 
czczem, wczasach  st ronnictw i  in t ry g i ,  uchodzi 
za dobre w oczach tych ludzi, co nie są do w iel­
k ich  spraw przyzwy czajeni ; iż nienawiść powię­
ksza się w miarę,  jak zasługa się podnosi; ludzie 
słabi idą nayczęściey za nay większym hałasem; że 
każda czyność ma dwie rozmaite strony.  (Gi sa­
mi  politycy, którzy ganią P om pejusza  za to, iż 
u twierdzi ł  władzę C ezara  przez naśladowanie jego, 
chwal i l i  C ycerona  w upadku K a ty iin y )\  że we 
wszystkich  czynnościach, które mogą bydź bez 
różnicy przyznane wy s tępko wi  lub cnocie, kiedy 
tylko jedna chęć,  co je czyni, może je usprawiedl i­
wiać; ludzie sądzący jedynie z powierzchowności ,  
wyt łumaczą rzadko nayniewinnieysze czyny na do­
b rą  stranę. Złośliwość głaskana przez nienawiść,  
oto historya -dzienników , oto źródło wszystkich 
tych  kłam stw , wszystkich  tych wszędzie rozsie­
w anych  obelg. Tato jest skłonność , k tóra popy­
cha umysł  do wszelkich rzeczy, mogących dadźsąd 
niekorzystny o ludziach,  a odwraca od wszystkie­
go, coby ich mogło skłonić do sądzenia korzystnie; 
onato daje im mocno uczuć naymnieysze domysły,  
ipowięks*za w ic h o c z a c ł i  naylżeysze podobieństwa, 
ona sprawia w nich  chęć zgadywania nayskrytszych 
zamysłów. Sądzą oni Minist rów w i n n y m i ,  gdyż 
radzi byliby bardzo, żeby takiemibyl i ;  i wszystko, 
co tylko służy do przekonania ich o tern , podoba 
się im i ła two  do ich umysłu  przystaje.  A  zatem, 
któż może wątpić,  iż tak  zepsute źródło nie zara­
ża wszystkiego,  co z niego wychodzi? Szczęściem, 
ze rząd Kró la  czuwa, i że wie,  iż natura uczy iść 
naprzeciw złego, które nam grozi; staje się nie do 
wyleczenia wtenczas, kiedy roztropność waha się 
nad lekarstwem."

Marszałek Xiążę  R a g u z y  założył appellacyą 
od vryroku T ry buna łu  p ierwszey ins tlhcyi,  stano­
wiącego rozdział majątku między nim a małżonką 
jego* Obrońca Xiążęcia  tw ierdzi ł ,  iż małżonka je­

go wydawała co rok 4o,ooo f r anków  na s smes t ro -
je, gdy tym czasem posag jey czynił  tylko docho­
du rocznego i 5.ooo franków.

' A n u l i  a .
L o n d y n  dnia  16 czerwca.
(Journal de St. Fetersbourg.)

Ogłoszono tu zbiór dokumentów uayważniey-  
szyc i i ; jest to bowiem korrespondencya zeszłego 
K ró la  Jerzego I I I ,  z Lordem K en yo n , tudzież k o r­
respondencya J. K.  M. z P. P itte m ,  w przedmiocie 
p r a w  przeciwko katolikom. Taka była skwapl i -  
wość publiczności w nabyciu  tego pisemka, iż sklep 
xięgarza M u r r a y , w którym się przedaje, p r a w ­
dziwie przez ca ły  dzień 11 b. m. b y ł  oblężonym; 
ogłoszenie to, którego Dr  P h ilip o t jest wydawcą,  
należy się dzisiejszemu Lordowi  K enyon .

— Jeden z dzienników robi u w ag ę ,  że P. 
C anning  jest najs tarszym w wieku ze wszystkich 
minist rów czynnych,  jakich miała Anglia,  począ­
wszy od Xięeia  N ew ca stle ; zmar ły Xiąże  P o r t ­
la n d  by ł  wprawdzie sędziwszym, lecz też tylko 
z ty tu łu  był  pierwszym minist rem.

_— Z yc ie  N apoleona  przez Wal te r -Scot ts  , 
będzie niechybnie ogłoszone w Londynie dnia 5o 
b. m, przez xięgarza L on g m a n a ;  składać się ono 
będzie tylko z 9 tomów, nie zaś ze 12, jak. przez 0- 
myłkę  donoszono.

— D n ia  -tg —
(ł Gazety Warszawskiey).

S ł y c h a ć , iż przed odroczeniem posiedzeń 
Parlamentu będzie dwa razy gala u dworu tutey- 
szego, raz dla przedstawienia K ró low ey  W i r t e m -  
berskiey  wdowy Monarsze naszemu, drugi  raz, dla 
przedstawienia znakomitszych Panów teyże K r ó ­
lowey.  Gale te będą jedne z nayświetnieyszych. 
Pani  C anning  przedstawiała wspomnioney K ró lo ­
wey małżonki  w'szystkicb Posłów zagranicznych 
W  tuteyszey sLolicy.

Dyrektorowie  kompanii  W schodn io - In dyy-  
skiey dali wspaniałą ucztę dla Pana M alcoln , w y ­
jeżdżającego na Wielkorządcę  do B o m b a y . Z n a j ­
dowali  się na niey wszyscy Minis t rowie  i Xiązę  
W ellin g to n . Pana C anning  powitano hucz nemio -  
klaśkatni , a gdy spełniano zdrowie j ego,  i M in i ­
s trów oklaski doszły do nay wyższego stopnia. Zdro-  
wie Nięcia  W ellin g to n a  przyjęto również  z okla­
skami; ale gdy się rozjeżdżali, pospólstwo okazało 
życzliwe oznaki samemu tylko Panu C anning.

Lis ty  z R io -Jane iro  donoszą o uzbrajaniu o- 
k rę tó w  brezyl iyskich dla wzmocnienia woyska i 
f lo t ty  w M o n te-V id eo  i R io -P la ta )  tym celem 
zaciągają nawet  anglików.

Pan C anning  ma teraz lat 57. Jedno z pism 
publ icznych czyni uwagę,  że od czasów zarządu 
Xięcia  N ew -C a stle , Pan C anning  jest na js tarszy 
wiekiem ze wszystkich r z e c z y w i s t y c h  p ie rw szych  
Minis t rów Anglii .  Zmarły  Xiązę P o rtla n d  b y ł  
W’prawdzie starszy od niego, ale b y ł  też z ty tu łu  
ty lko pierwszym ministrem.

Cech k r a w i e c k i  jest jednym z na jznakom it ­
szych i n a y d a w n i e y s z y c h  w '.uteyszey stolicy. 
Między s w e m i  honorowcmi członkami  liczy w ie ­
lu Xiążąt,  Arcy-Biskupów i Biskupów,  a dnia 11 
bieżącego miesiąca zaprosił  n a  ucztę wszystkich 
dymissyonowanych Minis t rów , z k tórych jednak 
ki lku nie znaydowało się, aby nie dać pozoru u- 
czty s t ronniczej .  L o rd  K ldon  oświadczył przy tey  
sposobności, iż teraźnieyszych Minist rów poczy­
tuje za przeciwnych dobremu systematowi.

W  niższem P e r u  kopalnie są w lepszym 
stanie, niż w Chili, lubo i tam jest ki lka obfi tych,  
tak na przykład,  Pan  P into  Guberna to r  cywilny 
w  Cochimbo, w przeciągu 6 miesięcy dostał na  
swoję część 20,000 dol larów z tamecznych ko­
palni.

W  S a n t Jago  (Rzeczypospolitey chil iyskiey) 
miała wyb uchn ąć  rewolucya:  garstka żołnierzy 
prze rwa ła  Minis t rom czynności urzędowe i uwię­
ziła ich w  mieyscu urzędowania.  By ły  D y re k to r  
F r e ir c , spodziewając się posłuszeństwa woyska,  
k tóre  go lubi,  kazał wtrącić  do więzienia człon-



k ó w  no w ey J p n t j f, i  p r z y w r ó c i ł  dawnieyszą  w ł a ­
dzę konsty tucyyną.

A d m i r a ł  G u is e , k tórego  rząd  p e r u w i a ń s k i  
o d da w na więził ,  został  oddany  pod  sąd; uwoln io­
no go te raz  zupe łn ie  od wszelkiey k a ry ,  i p r z y ­
w ró c o n o  do rtaszełnego dow ództwa ca łey  po tęgi  
tn o rsk ie y  p e r uw ia ńsk iey .  L u d  b y ł  pow szechni e  
k o n t e n l  z tego w y r o k u .

N i d e r l a n d y .
B r u x e l la  d. 17 czerw ca .
(Journal de St.  Pe tersbourg).

Donoszą z R z y m u  po d  d. 27 maja, iź os ta te­
czne zawarc ie  k o n k o r d a t u ,  po ni eką d  jeszcze d o ­
znaje t rudnośc i .

— Donies ienia z B a t a w i i  dochodzą  do d. 17 
lutego.  P o w s t a ń c y  t rzymają  się w okol icach  rezy-  
deney i  K a d o e , i robią  k iedy  n iek i edy  wycieczki ,  
skoro  niogą un ik n ą ć  spotkania  oddz ia łów woysk  
naszych .  P ię c iu  do wódców,  br ac i  M a n k a  d i N m -  
g r a t ,  poszło za jego p rz y k ła d e m ,  i wykona ło  pr zy -  
sięgę wiernośc i  dla rządu.  Spokoyność  zdaje się 
t akoż  ustalać i w  i n n y c h  obw odach .  Nie po ro zu ­
mienie zaszłe pomiędzy  nacze ln ikami  powstan ia ,  
dozwala niieć nadzieję,  ze ro z r u c h y  te  są u  końca,  
D io p s N e g o ro  z k i lką  in nym i  naczeln ikami  ciągle 
znaydował  się w  B e n jo e m e r u n g .—  D w a  t r ansp or -  
t a  w o y sk o w e  p r z y b y ł y  do B ala wi i  mi ędzy  28 sty­
cznia a 12 lutego.

—  Oprócz  szybkiego wzros tu  ko loniy  ro ln iczych ,  
p o z a k ła d a n y ch  dla zamienian ia  w  u p r a w n ą ,  część 
obs ze rn yc h  od łogów w p r o w i n c y i  A n t w e r p i i ,  w ie ­
l u  z p r y  w a t n y c h  ponaby wało te raz  znaczne k a w a ł y  
p o d o b n y c h  z a r o ś l i ,  w oko l icach  g r a n i c :  PF est- 
P F ezel, B r e c h t  i G o rn ite , jako też w  połow ie  d r o ­
gi  z A n t w e r p i i  do Br ed y .  J u ż  jeden z n ich,  P .  
T a s s a e r t , z a y m u je s ię  założeniem na w ie lk ą  ska ­
lę f a b r y k i  p r o d u k t ó w  c h e m ic znych ,  d rug i  też spe- 
k u l a t o r  ma  zamiar  w y s t a w i ć  tam n iezwłocznie  d r u ­
gą fa b ry k ę ;  zaczęto już r o b i ć  drogi  k o m m u n ik a -  
cy yne .  T a k  w i ę c  można  się spodziewać , źe k ie ­
dyś zaludnią się i ożywią  te  pus tyn ie ,  k tó r e  zasmu-  
caią w ę d r o w n i k a  przez  ca łą  drugę  , ł ączącą  nay-  
znakomitsze i nayhandlow nieysz e  miasta w  K r ó l e ­
s tw ie :  B r u x e l l ę ,  A n t w e r p i j ą ,  D o r d r e c h t ,  R o t t e r ­
dam,  H a g ę  i A m sz te rdam .

—  Je d e n  z dz ie nn ik ów donosi,  że p o r t  no wy,  
k t ó r y  miasto B r e m a  podjęło się zbudo wać  , stoso­
w n i e  do t r a k t a t u  zawar t ego  z I ł a n n o w e r e m ,  p or u-  
czony został  kom p an i i  b o l l e n d e r s k i e y , za su mmę 
889.000 f lo r .  P o r t  ten za dw a  l a t a , ma  bydź dla  
h a n d l u  o t w orzonym.

—  D n ia  1 czerw cm . —  /
(z Korrespondenta W arszawakiego.)

Rozdano cz łonkom izb, oraz inn ym  władzom,  
p r o j e k t  do nowego p r a w a  k a r n e g o ,  k t ó r y  na na­
s tęp, ićm pos iedzeniu  izb ro z t rz ą sa nym  będzie.  M i ę ­
dz y  i n n e m i  rozporządzeniami  znayduje  stę t y t u ł  
o p o je dy nk ach ,  k tó ry  obeymuje ,  że po je dyn ek  nie-  
u lega  ka rze ,  gdy  obie s t r ony  nie odnios ły  l a d n e y  
r a d y .  Us i ło wan ie  o stoczenie p o j edy nk u  ró w n ie ż  
ka rz e  nie ulega.  Czyli  to wyzywa iący  czy li  w y ­
z w a n y ,  jeżeli, pozbawi  £yc ia swego" przec iwn ika ,  
u k a r a n y  będzie więz ien iem albo w y g n a n ie m  z k r a ­
ju,  k tó ra to  k a r a  n a y w i ę c e y  la t  8 może wynos ić .

N i e m c y -  
O d  brzegów  M e n u  d n ia  21 czerw ca .

(z Gazety Warszawskiey.)
K r ó l  J m ć  B a w a r s k i  w ró c iw sz y  do M o n a ­

c h iu m , t tda się z lam tąd  do S a lzb u rg a  dla o d w i e ­
dzenia ta m  N. Cesarza A us t r ya cki ego ,  a po tem 
na począ tku  l ipca  pojedz,e z ma łżonką  swoją do 
w ó d  w  B r iic k e n a u .

O t w a r c i e  r .owey szkoły p ł y w a n i a  w  M o n a ­
c h iu m , nas tąp i ło  w  obecności  K r ó l e w i c a  B a w a r ­
sk iego,  na s t ę p c y  t ro n u ,  i i n n y c h  X i ą ż ą t  r o d z in y  
pan u jącey ,  oraz w ie lu  znako m i ty ch  osób woysko-  
w y c h  i cy w i ln y c h .  Ośmiu  b ie g łych  p ł y w a c z y  c- 
k a zyw a ło  licznie zgromadzonym widzom rozmai te  
d o w o d y  swo jey  zręczności-

Dnia 12 b. m. korpus artylleryi saskiey od­

prawił w  okolicach D r e z n a  popis w obecności 
t e r aźn ie j szego  M o n a r c h y .  Puszczono p r z y te m  kil­
ka ran  pa lnych .

J a r m a r k  na w e łn ę  w  D r e ź n ie , t r w a j ą c y  od 
d. 11 do i3  czerwca,  b y ł  dosyć  dobry m.

W  £ o c h y.
O d g r a n ic  W ło s k ic h  d. 9 czerw ca .

(» Gaze ty  f'Farszawskiey).
. K r ó l  J m ć  Oboyga  Sycyl i i  u s ta nowi ł  k a r ę  

więz ienia  na w s z y s tk ic h ,  k tó rz y b y  w  kośc iołach 
lu b  mieyscach  poświęconych  przez d u c h o w n e  ob­
rządki ,  ważyl i  s;ę b iuźnić p r ze c iw ko  Bogu i św ię ­
ty m .  K a ż d e  inne b luźnie rs two pu bl iczn e  poc ią ­
gn ie  za sobą k a r ę  aresztu.

H l S Z P A N I J A .
M a d r y t  d n ia  y  c zerw ca .

(z G aze ty  W arszaw skiey .)
, ^ utr0 ma s '§ o d p r a w i ć  w  A r a n jn e z  R a d a  

M in is t ró w ,  na  k t ó r e y  k i l k u  R a d c ó w  Stanu  z n a j ­
do w ać  się będzie.  S ł y c h a ć , iż p r zedm io te m  j r y  
są odmiany',  k t ó r y c h  gabine t  nasz żąda w  koristy-  
tu cy i  por tuga lsk iey .

Dn ia  1 b.  m. posłano rozkaz J e n e r a ł o w i  S a r s - 
f i e ld ,  aby  woy sko  ob se rw acyyn e  uda ło  się z n o ­
w u  na l inią p r z y  T a g u , k t ó r ą  z począ tku  zaym o-  
wało ,  g łówna  k w a t e r a  zaleci  wr óc i  do T a la v e r a , 
a woyskO' do dawn ieyszyc l i  s t anowisk  między tern 
mias tem i T r u x d lo .  Pogłosk i  o zwin ięc iu  w o j rsk a  
obserwacyynego zdają się bydz'  bezzasadne;  nie 
cofniono b o w i e m  urządzeń  względem u t r z y m a n i a  
jego, i ciągle posy ła się żywność  dla żo łn ie rzy  i  
k on i  do T a la v e r a  a T ru x illo .  T o  p ew na ,  iż i 3 
p u ł k ó w  rzeczonego woyska  o t rzyma ło  rozkaz  ze­
b ran ia  się na dz ień  10 b.  m. w  C a ceres , gdzie 
pod ług  1'slow o d e b ra n y c h  wczora  z M u r o y i ,  m i a ­
ł y  zayść r o z r u c h y  w  końcu  maja,  i  k i l k u  lud z i  
życ ie  u trac i ło.

W  okol icy  K o rd o w y  pokazała  się banda  zło* 
zona z 60 ludzi  na koniach ,  t u ła  się po wsiach ,  i  
żywność  zabiera.  "Wysłano p r z e c iw  n ie y  oddz ia ł  
p u ł k u  jazdy z 80 żołnierzy.  W  stoczoney b i t w i e  
w spom nio ny  oddział  u t r a c i ł  kap i t an a  i 17 ludz i .

Do P a n a  L a m b , posła angiel sk iego,  p r z y b y ­
w a  wiele  gońców.  B y w a  on n a y m n ie y  t r z y  r a z y  
na  tydz ień  w A r a n ju e z .  S ły cha ć ,  iż F r a n c y a  i  
An g l i a  pos tanow i ły  u ł a tw ić  s tosunki  p o l i ty czne  
na  tey  wysp ie ,  i u k ł a d y  w  tey  m ie rze  już sic za­
częły.

M ó w ią ,  iż M o n a r c h a  m ia n o w a ł  nowego P r e ­
zesa R a d y  Kas ty l iy sk i ey .  X ią żę  S a n  C a rlo s  p o ­
siada w ie lk ie  zaufanie u K r ó l a ,  i  s t a ra  się p r z y ­
w r ó c i ć  łaskę  jego dla k i l ku  P a n ó w  h i s zpa ńsk ich ,  
b a w i ą c y c h  we F r a n c y i .  Szczególniey  us i łuje do-  
pomódz  jene ra łowi  O ’ B a r i/l ,  mieszk a jącemu te ­
raz  w  P a r y ż u  do odzyskania jego stopnia .  W r ó ­
ciło tu  k i l k u  z n akom i tych  P a n ó w  zza g r a n i c y ;  
między  n iemi j je s t  H r a b i a  O n a te , syn,  a oyc iec  m a  
w k r ó t c e  p r zybyć .

Ustanowiono jun tę  do roz trżąśnien ia  t r a k t a ­
tó w  h a n d l o w y c h ,  k tó r e  do tąd Hi szpa n ia  z a w a r ła  
z zagranicznemi  Moc ars twami .  Sk ła da  się z g 
członków,  k t ó r y c h  jednę poł ow ę m ia n o w a ł  M i n i ­
s ter  s k a r b u , a d r u g ą  M i n i s t e r  s p r a w  zagran icz­
ny ch .

W  gaze tach  tu leyszych znayduje  się w yc ią g  
z opisu podróży  kapi tana  K c p p e l  do B a b ilo n u  od-  
b y t ey ;  czytamy^ w n im między  in nem i  co n as tę ­
puje:  „ S z c z ą t k i  w ie ż y  babi lo ń sk ie j ' ,  k tó ra  s ta ­
wiana  b y ła  z cegieł ,  są podobne  do góry,  w  k t ó ­
r e y  niegdyś w u l k a n y  się pa l i ły ,  i zup e łn ie  tak ie ,  jak 
je opisało l i s m o  Świę te.  Ze  szczytu w ie ży  w id z i eć  
można 7. zadz iwieniem ogromne massy m ur ó w ,  b ę ­
dące rozwal ina tn i ,  pozoslałemi po s ta rożytnym B a ­
bilonie. P o d ró ż n y  w p a t r u j ą c  się w nie p r z y p o m i ­
na sobie,  z jaką dokładnośc ią  w y p e ł n i o n e  zo s ta ły  
pr o ro c tw a  J e re m ia sza .  M u r y  B a b ilo n u  są p u s t y ­
nią: n ie  ma pośród n i c h  ż y w e y  duszy:  n a w e t  ko -  
czujący AraD nie rozbi ja między  nietni  swego n a ­
miotu :  cała okol ica tey s ławney s to l ic y  jest r ó w ­
nież op us zczona ,  i w y s t a w ia  w id o k  m a r t w e y  
pus tyn i .  ”



P o r t u g a l i a .
L izb o n a  d n ia  3 c zerw ca .

(z Gazety  Warszawsfcieyj.
K r ó l e w n a  R e je n tk a  codziennie na bywa  no­

w y c h  si ł ,  i w k r ó t c e  uda się do w ód w C in tra .
Z p ro w in c y i  nie odb ie ra m y żadnych  z a t r w a ­

ża j ących  wiadomości ,  ty lko w okol icach  M a lg a c a s  
snuje się jedna banda  gier il lasów pod dow ódz twe m 
p ó ł k o w n i k a  V a sco n ce llu s  i s ta ra  się ró żn em i  p o ­
w odam i b n n t o w a ć  wie śn ia ków.

W i a d o m o ś c i  H a n d l o w e .
G d ańsk  d n ia  i 5 c zerw ca .

(z G aze ty  W arszawskiey).
W c z o r a  dopiero  od eb rano  tu l i sty z L o n d y ­

nu, donoszące o n ieu t rzy  mauiu się nowego b i lu  zbo­
żowego.  'Wiado moś ć  ta za t rwoży ła  bardzo  h a n ­
d l u j ą c y c h  zbożem, i mia ło  wie lk i  w p ł y w  na ceny  
jego- Zboża b y ło  dosyć na ta rgu ,  ale br a k o w a ło  
k u p u ją c y c h ;  mała  l i czba tych ,  co chc ie l i  ku po wać ,  
o f ia ro wała  za pszenicę z ro ż n y c h  p a r t y y  ty l ko  po 
25o, a n a y w ię c e y  262 zł. p r .  gdy  tym czasem przed  
8 d n ia m i  chę tn ie  za nią po 2 8 0  do 2 9 O  zł. pr ,  b y ­
lib y  dali .  Zyto  polskie b y ł o  dziś po 1 8 7  zł. pr,  
lecz  bardzo mało  mia ło  pokup u;  i n n y c h  g a tu nk ów  
zboża wcale  nie kupow ano.

Dalsze w  tey  mierze  zmiany  w  t y m  r o k u  za­
leżą już ty lk o  od żniw nas tępujących,~a t y c h  (jak 
donoszą z Angl i i )  spodziewają się bardzo obfi tych.  
'W iadom ości o przy sz ły ch  żn iw ach  z H o l la ndy i  i 
zp o łu d n io w ey  F r a n c y i  nie są t a k  pomyślne , jak 
Z Angl i i .  Jeże l i  się l iczba pr zeda jących  p o w ię k ­
szy , trzeba się jeszcze spodz iewać  spadnien ia  cen 
5o do 4o zł. pr.

F P rocław  d n ia  20 czerw ca .
Z  w e ł n y ,  k tó r a  pozostała na sk ła d a c h  z osta­

tn ie go  ja r m a r k u ,  sprzedano dotąd 3ooo centn arów .  
Je d e n  a n gl ik ,  k i lku  n id e r l audczyk ów  i f abr yka nc i  
Z K r ó l e s t w a  Polskiego b ra l i  n a yw ię cey  5 k u p o w a ­
no  także  do X i ę s t w a  Poznańskiego.  Zdaje się, że 
i  reszta n ie spr zedaney  w e ł n y  , k t ó r ey  bydź  może 
3  do 3ooo centnarów’ , t akże  n i eb aw n ie  pozbytą  
zostanie.  Te g o ro czn y  j a r m a r k  na wełnę  by łb y  
da le ko  lepiey się p o w i ó d ł ,  g d yb y n iek tórzy  z e ko ­
no m is tó w  n ie  b y l i  dal i  się us t r aszyć  na samym 
w stęp ie , i cen nie pozr.iżali,  p rzez co wszyscy  zie­
m i a n i e  w ie le  ut rac i l i .  Zboże tanieje coraz b ar -  
dziey . Z y n k u  k u p io n o  także mało ,  bo naywięcćy  
a5oo c e n t n a r ó w  , k tó re  po bardzo zniżoney cenie,  
to jest:  po  46 t a la ró w  za c e n t n a r  sprzedano .

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I  
(z G aze ty  W artzaw ik iey .)

T V  T F iedniu:  ij.  W  kościele na K a h le n b e r ­
gu  zkąd w  b i t w ie  z T u r k a m i  r .  1683, p rzeg ląda ł  
So b iesk i s tanowisko  n iep rzy jac ie la ,  znayduje  się 
napis tę okol iczność wyraża jący.  2). W  O . K .  zbro­
jow ni znayduje się zbroja K r ó la  Sobieskiego. 3) 
W  gabinec ie  s ta rożytnośc i  (A m b r a s e r s a m m lu n g ) 
zbroja S te fa n a  B a to re g o . 4) T a m ż e  p o r t r e t  ja- 
k iey ś R a d z iw ił łó w n y  , może B a r b a r y  ? 5) W i e ­
le  s z ta nda rów  i c h o r ą g w i  Po lsk ic h  z napisami .  6) 
W  w ystaw ionym  przez  P o la k a  kościele S . S zc ze ­

p a n a  znayduje  się następujący  nag ro bek  : T h o m a s  
C om es S o łty k  P a la t in n s  L e n c ic ia e  S e n a to r  p r im i  
O rdiriis P o ło n in ę  , eques aqu ila e  a lbae, v ir  in si-  
g n is  d o c tr in a  et p r o b ita te , rnortuus V ie n n a e  A n ­
no M D G C L X X . i l  1 in  h a c  E c c h s ia  M e tro p o li-  
ta n a  Scpu ltus, cu jus m e m o r ia e  /nau: ta p id em  p o -  
su it e j us nepos M ic h a e l S o łty k  D e c . C a th • C rac . 
G ro b o w ie c  ten znayduje się w kapl i cy  po p r a w e y  
s t ronie ,  wznies iony nad ziemią do 2} ’sążnia i w y ­
r y t y  na b ia łey 2 |  stop d ługie y  tab! icy  ‘m a r m u r o -  
wey.  U spodu są dwa jeniusze na p r z e w r ó c o n y c h  
po ch od ni ach  oparte .

—  INiedawno puszczono w  S tr a z b u r g u  ba lon  
p a p i e r o w y ,  mający  zamiast  łó d k i  t a rc icę ,  na k t ó ­
r e y  młoda  p a nna  S ieg rn ą n n  usiadła.  Do b a l o n u  
pr zywi ązano  l inkę,  aby  go ściągnąć na dół,  g d y  
wzniesie się do pe w n ey  wysokości .  Nieszczęśl iwym 
t r a f e m  w y m k n ę ł a  się l inka ż r ą k  cz łowieka,  k t ó ­
r y  ją t r zym a ł ,  i młoda  żeg la rka  napowie t r zna  zo­
stała w ys ta w io na  na los w ia t ru .  Szczęściem ba lo n  
n ap e łn io n y  szczupłą  ilością gazu, spuśc ił  się po ­
woli  do przy leg łeg o  ogrodu,  i r oz da r ł  się u p a d ł ­
szy na sz tache ty  żelazne.  Dama jednak bez szw an­
k u  dostała się na ziemię,  u t r a c i w s / y  ty lk o  g r z e ­
b ień i wieniec  z kw ia tów,  k tóre  miała  na g łowie .

— Powszechnetn.  jest m ni em ani em  w A m e ry c e ,  
że buczyna  szerekoli s tna ,  s tanowiąca odmianę  b u ­
k u  E u r o p e y s k ie g o  (F a g u s  s ilv a tic a ) wolna jest od 
ude rzeń  piorunu* Opin ia  ta tak jest pospol i ta  
w kra ja ch  T en essec , iż gaje b u k o w e  są uc ieczką  
podczas  bu rz y .  G d y  p io r u n y  bić zaczną,  śpieszą 
mieszkańcy  pod liście tyc h  d r z e w  i pozostają tam,  
aż póki burza  nie min ie .  T a  wiara  po da wana  od  
pokolenia  do pokolenia ,  i ciągle u t r zymująca  się 
pomię dzy  tem i  dz iećmi  przyrodzenia ,  w» kra ju  t a k  
ob f i ty m  w d rzewa wszelkiego ga tu n k u ,  nie p o d o ­
bna,  aby  się me  miała op ie rać  na doświadczeniu .  
G d y b y  ta dz iwna  własność A m e ry k a ń s k ie g o  b u k u  
da ł a  się ud ow od ni ć -b adani em  naukow em ," m ó g łb y  
się on stać d r z e w e m  opiekuńcze™ budynków  g o ­
s po da r sk ic h ,  ł j c z ą c em  ozdobę z pożytk iem.  Nie  
w ym agając  kosztów, jak me ta lowe k o n d u k t o r y . 
b y łb y  owszem korzyść  przynoszącym za k ła dem .  
Nie  omieszkanoby wszakże zasadzać b u c z y n ą  dró'g, 
aby s łużyła  podr óżnym za obronę  podczas bu rz y .  
Nie  po t r zebaby  się obawiać ,  aby  tego rodza ju  za­
gajenia u leg ły  ni szczącemu t oporowi ;  a lbowiem pod 
zasłoną powszechnego uszanowania  k r z e w i ł y b y  się 
w e  w ła śc iw e y  sobie p i ę k n e y  postaci .  Uwagi  l e n i e  
p o w i n n y b y  bydź  mimo puszczane; ale owszem za­
s ługują na t ros k l iw e  dochodzenia  F i z y k ó w  i  Go­
spodarzy  w i e j s k i c h .

A n g ie ls k a  C ierp liw ość .
P a n  B ooerick , znany  z zadzi wiającey  z ręczno­

ści rob ien ia  ł a n c u ż k ó w  na p ch ły ,  da ł  n ie da w ne-  
mi  czasy nowe d o w od y  sw ey  ze wszech  m i a r  po-  
dziwienia  godney  sztuki;  z rob i ł  a lbowiem ł a ń c u c h  
t  d w u c h s e t  o g n iw e k  z zamkie m i k lu c z y k ie m ,  w a ­
żący ty lko  t r zec ią  część g r a n a  i k a re tę  podróżną  
sześcią koni  ciągnioną,  s tang re ta  z p iesk iem na 
koźle i fo rys iem na k o n i u ,  cz te ry  osoby w e w n ą t r z ,  
a dwie  za karetą,  ca ły  zaś ten c iężar  r azem  z k o ń ^  
m i  c iągnie pchła !

A C tas obserwacyi. W ysokość Barom. 1( W ys. 'Lher. łićau . W  i a t  r y. Odmiana w powiet.

O bstneacy* |  gr,d*. 3  wiec*. 2 7  cal. 3,8 lin. | -f- n , 5  ttoDni Północno-Zach. Pochmurno
mtteorologi. . 3 a __________ a7 — 5,7 — [ 4 - i 4 , 5 ------- Północp^-Zach. Pochmurno

**’**• Id. 1 godz. 6  zrara. 27  — 5,i — i +  9*2 5 ------- północno-Zach Deszcz.

Pozw olono drukować •  Z  polecenia JTV . Litewskiego TT ojennego Gubernatora.
A ndrzey  Bucharski R teczy  w itty  R adca  S tanu  i Kawaler.

w  D rukarni R ed a kc ji.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 77.
IVilno dnia i  L i

i  Izba Sk rbowa Litewsko Grodzieńska po­
daje do powszechney wiadomości, iż w skutek 
kommunikacyi Wileńskiego Komrnissoryatskiego 
Koromissyonerstwa na dostawę do Grodzieńskiego 
dywizyynego wojennego Lazaretu różnych rekwi­
z y t ó w  i materyałów, odbywać się będzie w teyże 
Izbie Skarbów ey Łicytacya w terminach dla tar­
gów' 2 0 ,  2 7 ,  2 8  i dla dobicia targów q g  następujące­
go września dopiero idącego roku. Życzący wziąść 
takow ą dostawę raczą przybyć do Izby SJcarbowey 
na wyż wzmiankowane termina z odpowiedniemi 
kauciami. Działo się na sessyi w'Grodnie 28 czer­
wca 1 8 2 7  roku.

11 a dc a VVincenty Styczyński.
* Józef DobrzyJewski Radzca Honorowy.

Alexander  Earonowski Gubernialny Sekr.

1 Gdy wyprzedaż domu Arteckich w m i e ­
ście Wiln ie  za Ostrą Bramą pod N. 1265 poło­
żonego, w terminach uprzednio przeznaczonych, 
dla zaszłych prawnych przeszkód, do sku tku  
doprowadzoną być niemogła, a dopiero gdy po 
ułatwionych kolejach co do,wolności wyprzeda­
nia wzmienionego domu, żadne uiezacliodzą kwe-  
Stye, przeto Sąd Ziemski Powiatu  Wileń.  wzy­
w a  ambientów życzących nabyć t akow y dom 
ażeby do licytacyi w dniach u  i 12 oraz ig 
ostatecznym dla przetargu teraźnieyszego raca 
junii w tymże Sądzie jawili się. Punkta  przed-  
l icytacyyne i ocenka na każde zapotrzebowanie 
W' Kancelaryi  ninieyszego Sądu ambientów będą 
okazane. Roku  1827 mea junii 28 duia.

Ziemski Wileński  Prezydent .
Gasper Ilornowski .

1 Niżey podpisany Imieniem zony swey 
Scholastyki z Antusewiczów Okulewiczowey i 
1 rata jey Hipolita Antusewicza po zeszłym Bo- 
mlacym Antusewiczu pozostałego potomstwa 
czyniący, stosownie do zapisanego pod dniem 
20 maja teraźnieyszego roku w Aktach  Ziem­
skich Powiatu Prużanskiego oświadczenia jyrzez 
biuieyszą protextacya zawiadamia, iż Fo lw ark  
Niwiszcze w Gubcrnii  Grodzień,  w  Powie e 
Próżańskim leżący z dwunastu dymów W ł o ­
ściańskich składający się, Akto rstwu  W  W .  Igna­
cego, f  ranciszka i Alexandra Nark -ykich Braci  
pomiędzy sobą rodzonych uległy, P raw em  zasta­
wnym  w r. 1808 miesiąca junii 22 dnia wyda- 
nym i przyznanym, żyjącemu wówczas Bonifa­
cemu Antuszewiczowi za sum r ; złł. 76.000 
(z warunkiem dopłacenia w rok dla Anlusewi-  
cza po złł. 2,5 10 groszy 26) inwndiowany,  a po 
zeyściu tegoż, dotąd w possesyi Za*tawney Oku- 
lewiczow będący; gdy pomimo wuelokrotne do 
W W .  Narkućkioh w Powiecie Mozyrskim mie­
szkających czynione odezwy, dotychczas w yku­
pionym nie jest, i nadto gdy pomimo warunki 
tymże prawem zastawnym zastrzeżone, W W .  
Narkuccy ,  w żadnym roku powyżey wzmienlo- 
liego a do I >trat Folwarcznych doliczonego pro­
centu ni eo.pl a ca ją, a z t< go powodu  gdy summa 

api la lna z Zaległcmj i do intraty każdo roczney 
o war  u Niwiszcz z dorachowanemi procenta ­

mi, toz a wansowane przez Protestującego się pie­
niądze na opłatę Skarbowych Poda tków ,  na 
Lxekucyja  fundi i na rożne procederowe w y ­
datki,  po ogólnym wszystkich szczegółów w j e -

j c a  o. 1. 1 8 2 7  \

dno zniesieniu, wynoszą z górą 120,000 zło­
tych i Gdy-Okulewiczowie łącznie z Hipolitem 
Anlusewiczem, w stopniu nieżyjącego teraz Bo- 
njfacego Antusewicza nayważnieysfcemi i nay-  
pierwszemi uważają się bydź wierzycielami, i 
od dochodzenia pretensyow swych na wszel­
kich W W .  Nar  kuc kich, t ak  w  Powiecie Mo­
zyrskim będących, jak i gdziekolwiek wynaleśó 
się mogących funduszach, usunięci bydź niemo- 
gac, ażeby zatem ciż W  W .  Narkuccy majątków 
swych oprócz Folwarku Niwiszcz, już oddawna  
P ra w e m  zastawnym obarczonego, nikomu nie- 
wy by wali i nie iuwadiowali ,  i nikt onych naby­
wać lub w układy jakiekolwiek wchodzić, nie- 
determinował  się, przez ninieyszą protestacyą o- 
głasza. Pisań r. 1827 miesiąca junii 2 3 dnia.

Antoni Okulewicz.
Dozwolono drukować.  Dnia 28 czerwca  

1827 roku  Cenzor Ignacy Reszka.

2 Od Rządu gubernialnego Mińskiego 0- 
głasza sic: iż z powodu straconego przez szerę- 
gowego Efimowa Syna Makarowa Awdejewa ’ 
służącego w  Komendzie inwalidney boryso-  
wskiey , zostającey w  wiedzy Batalionu garni-  
zonnego mińskiego, paszportu względem odsta­
wki ,  danego mu w roku 1818 z podpisem Do­
wódcy mińskiegogaruizonnego Bata l ionuPodpół-  
kownika Krzemienieckiego; postanowił  dnia i<t 
maja 1827 zeky z takowego paszportu nie-  
mógł nikt pożytkować,  albo w razie znalezienia 
go, iżby był przez kogokolwiek dostawiony do 
l« go Rządu,  opublikować o tern w  gazetach i  
Kuryerze Li tewskim.  Dnia 17 junii 1827 roku,  

Sowietnik Czmychów.
Sekretarz  Aircimowicz

2 Karol  Romanowicz Sędzia Grodzki Ptn-
WileiRkiego za Życia swojego nabywszy wle­
wki  został moim Kredytorem , i pod różnemi 
dattami robił ze mną układy z warunkami  nay-  
solennieyszemi, Że wszystkie Obligi w rękach 
jego będące powrócone mnie zostaną, lecz bieg 
życia jego skrócony niedozwolił  jemu uiścić sie, 
w przeciągu roku  zeyścia jego z tego Świata 
(jak dało mnie się .słyszeć) znaydują się w  r ę ­
ku W .  Bekierowey, Azatem ostrzegam całą p u ­
bliczność, iż takowe obligi jey nieposługują, lecz 
powrócone mnie bydź powinne jako moja w ł a ­
sność, o którą  po ki lkakrotnie  upominałam się 
co gdy meprzyniosło dla mnie żadnego skutku,’ 
przez awizacyą Kuryera Litewskiego" postano­
wiłam całą Publiczność zastrzedz, iżby z nia o 
wyż wzmienione obligi w Żadne uk łady  n ik t  
niewchodził.  J akową , awizacyą podajac do 
Kuryera  Li tewskiego dla t rzykrotnego ogłosze­
nia własną ręką  podpisuję. Roku 1827 mie- „ 
siąca junii 22 duia. Xiężna Puzyniua.

Wolno  drukować .  Dnia 25 czerwca 1827 
Toku Cenzor Ignacy Reszka?

5 Od Rządu  Gubernialnego Mińskieo-n 0_ 
głasza się: iż w  tymże Rządzie za dług należny 
tuteyszey Izbie Powszeclmey O pieki, bgdzia



p r z e d a w a ć  s ię  7. p n b l i c z n c y  l i c y t a c j i  d o m  m u ­
r o w a n y  d w ó p i ą t r o w y  m i e s z c z a n i n a  m i ń s k i e g o  
J o s i e l a  J m k i e l o  w i c z a  C y t r y n a ,  ze w s z e l k i e m i  
d o  n ie g o  p r z y n a l e ż n o ś c i a m i , p o ł o ż o n y  w  m i e ­
śc ie  M i ń s k u  n a  n i s k i m  r y n k u ,  p r z y n o s z ą c y  r o ­
c z n e g o  d o c h o d u  5 oo r o b .  a s s y g . , a  o c e n i o n y  
d o  4^5 o o r u b .  assyg.  ; z a t e m  ż y c z ą c y  k u p i ć  t a ­
k o w y  d o m  ze c l i cą  p r z y b y ć  d o  t e g o  R z ą d u  n a  
t e r m i n y :  p i e r w s z y  o d  d n i a  w y d r u k o w a n i a ,  k t ó ­
r e  p ó ź n i e y  n a s t ą p i  w  g a z e t a c h  S t .  P e t e r s b u r ­
s k i c h  a l b o  M o s k i e w s k i c h  za  m ie s i ą c '  j e d e n ;  
d r u g i  za  d w a ,  t r z e c i  z a  t r z y  m i e s i ą c e  w  d n i u  
p i e r w s z y m  sessyi .  D n i a  17 j u n i i  1 8 2 7  r o k u .

S o w i c t n i k  D .  C z e r n i e j e w .
S e k r e t a r z  Z a b o r o w s k i .

S e k r e t a r z  K o l l e g i a l u y  A n i s i m o w .

5 O d  R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o  M i ń s k i e g o  0 -  
g ła s z a  się:  iż  Via u z y s k a n i e  z g o r z a ł e y  w  r o k u  
1 8 1 6  w  M o z y r s k i e v  m i e s k i e y  K o m m i s s y i  s u m ­
m y ,  b ę d z i e  s ię  p r z e d a w a d  z p u b l i c z n e g o  t a r g u  
w  t y m ż e  R z ą d z i e ,  C z ł o n k ó w  p o i n i e n i o n e y  K o m -  
mi s sy i ,  p o ł o ż o n e  w m i e ś c i e  M o z y r z u  d o m y ,  k r a ­
m y ,  i d a l s z e  z a b u d o w a n i a ,  a  m i a n o w i c i e :  m i e -  
s k i e g o  G ł o w y  T e o d o r a  K o r y c k i e g o ,  d o m  z u ­
p e ł n i e  s t a r y  z  o k r ą g ł e g o  d r z e w a  , p r z y  n i m  
s t a y n i a  i  e h l e w e k  t a k o ż  s t a r e  i s k l e p , k t ó r y  
z  o g r o d z e n i e m  p o d w o r z a  o c e n i o n y  r u b .  2 5 , s t o i  
n a  z i e m i  n a l e ż ą c e y  d o  C e r k w i  P a r a s k i e w s k i e y ;  
d r u g i  t e g o ż  K o r y c k i e g o  d o m  n a  u l i c y  S ł u c k i e y  
z  d r z e w a  o k r ą g ł e g o ,  n a  d z i e d z i ń c u  ś w i r o n e k  
z  d r z e w a  o k r ą g ł e g o ,  n a  w ł a s n e y  z iem i ,  o c e n i o ­
n y  6 5 o r u b . ,  d w i e  k r a m y  z b r u s ó w  p o m i ę d z y  
b r a m a m i  n a  r y n k u  w  m i e ś c i e  M o z y r z u  i i s z a  
p o d  N.  1 2 ,  a  2 g a  p o d  N .  2 6 ,  11a w ł a s n e y  z ie ­
m i  o c e n i o n e  7 0 0  r u b .  a s s y g n a c y y n y c h .  B a z y l e g o  
J a s i e n i e w s k i e g o  d o m  z o k r ą g ł e g o  d r z e w a ,  n a  
d z i e d z i ń c u  e h l e w e k  , o g r o d  w a r z y w n y  i k i l k a  
f r u k t o w y c h  n i e w i e l k i c h  d r z e w  , n a  w ł a s n e y  
j ego  z i e m i , o c e n i o n y  r u b .  100. D o m  K a r n i e j a  
O l e s z c z e n k a ,  n a  u l i c y  B o b r o w s k i e y  z d r z e w a  0 -  
k r a g ł e g o  , n a  d z i e d z i ń c u  ś w i r o n e k  , d r u g i  d o m  
p o k r y t y  d r a n i c ą  n a  w ł a s n e y  j ego  z i emi ,  o c e ­
n i o n y  i o 5 r u b .  7 5  k o p .  D o m  M o t e l a  R o z e n -  
b e r g a  d r e w n i a n y  z b r u s ó w ,  s t a r y ,  p o k r y t y  d r a ­
n i c a  , n a  u l i c y  k i j o w s k i e y  , n a  d z i e d z i ń c u  d w a  
s k l e p y  m u r o w a n e ,  d r u g i  d o m e k  z d r z e w a  o k r ą ­
g ł e g o , p o k r y t y  d r a n i c ą ,  p r z y  n i m  p o d  j e d n y m  
d a c h e m  d w i e  s t a y n i e  , j e d n a  w o z o w n i a  z d r z e ­
w a  o k r ą g ł e g o  s t a r e ,  i  l o d o w n i a  , n a  z i em i  jego 
■własney,  o c e n i o n o  i , 4 5 o r u b .  D o m  Jo s i e l a  A -  
f e n h e o d e n a  d r e w n i a n y  z  b r u s ó w , p r z y  n i m  o d  
u l i c y  t r z y  k r a m y  z d r z e w a  o k r ą g ł e g o ,  e h l e w e k  
n i e w i e l k i ,  p r z y  n i m  p o w i e t k a , n a  z i em i  j ego  
w ł a s n e y ,  o c e n i o n e  7 0 0  r u b .  a ssyg.  Z a t e m  ż y ­
c z ą c y  k u p i ć  p o m i e n i o n e  d o m y  z w y r a ż o n e m i  
z a b u d o w a n i a m i  i z i e m i ą , z e c h c ą  p r z y b y ć  d o  
R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o  M i ń s k i e g o  n a  t e r m i n y : 
i s z y  d n i a  l g o  a u g u s t a ,  d r u g i  s e p t e m b r a  igo ,  a 
t r z e c i  i o s t a t e c z n y  5 go o k t o b r a  b i e ż ą c e g o  1827  
r o k u .  I n w e n t a r z  p o m i e n i o n y c h  d o m o w  i w a r u n ­
k i ,  p o d ł u g  k t ó r y c h  m a  się  p r z e d a ż  o d b y w a ć ,  w  
k a ż d y m  c z a s ie  ż y c z ą c y m  o k a z a n e  b ę d ą .  D n i a  
14 j u n i i  1 8 2 7  r .  S o w i e t n i k  i K a w a l e r  F r d i e s .

S e k r e t a r z  F .  A r c i m o w i o z .
N a c z e l n i k  S t o ł u  W a s i l e w s k i .

3 . O d  I z b y  S k a r b o w e y  M i ń s k i e y  og ła sz a  się:  
i ż  w  n i e y  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  t a r g i  n a  o d d a n i e  
w  l o l e t n i ą  a r e n d ę  o d  d n i a  12 a p r y l a  u a s t ę p u j ą -  
■ego  1 8 2 8  r o k u .  w  p o w i e c i e  m o z y r s k i m  m a j ą t ­

k u  s k a r b o w e g o  Turown, w  k t ó r y m  z n a y d ń j e  s i ę 
w  m i a s t e c z k u  J  u r o w i e : E k o n o m i c z n y  d o m  1 1 
f o l w a r k ó w  6,  d y m ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  9 6 2 ,  d n s z  
p o d ł u g  o s t a t n i e y  r e w i z y i  p ł c i  m ę s k i e y  2 7 4 5 ,  
a  ż e ń s k i e y  2 7 7 4 ,  d o c h o d u  p o d ł u g  i n w e n t a r z a  
1 8 1 5 r o k u  w y l i c z o n o  r . 2 i 5 y g  k.  i 8 ł  s r e b r  , z 
k t ó r e g o  p r z e z n a c z o n o  r o z c h o d u :  n a  u t r z y m a n i e  w  
c a ł y m  m a j ą t k u  o f i c y a l i s t ó w  e k o n o m i c z n y c h ,  d o ­
k t o r a  z d w o r n a  u c z n i a m i  i n a  l e k a r s t w a  r .  2 6 6 7  
s r . ;  w  p r z y p a d k u  zaś  u i e j a w i e n i a  s ię  ż y c z ą c y c h  
d o  w z i ę c i a  w  a r e n d ę  c a ł e g o  m a j ą t k u ,  o d d a w a ć  
s i ę  b ę d ą  n a  t r z y  l a t a  o d  t e g o ż  12 a p r y l a ,  zo s ta j ą  
ce" w  ni  rn k a r c z m y ,  m ł y n y ,  p r z e w o z y ,  w o s k o w n i e  i 
r y b n e  d y m n i k i .  N a  j a k o w e  w s z y s t k i e  a r t y k u ł y  
w y l i c z o n e  p o d ł u g  t e g o ż  i n w e n t a r z a  r o c z n e g o  d o ­
c h o d u  r u b .  4 1 0 7  k o p .  8 ś  s r e b r .  Z a t e m  ż y c z ą ­
c y  w z i ą ć  c a ł y  m a j ą t e k  T u r ó w ,  a l b o  t y l k o  c z y n ­
s z o w e  a r t y k u ł y ,  z e c h c ą  p r z y b y ć  n a  t a r g i  d o  t e y  
I z b y  z d o s t a t e c z n e m i  e w i k e y a m i :  p i e r w s i  w
p r o p o r c y ą  d w ó l e t n i c b ,  a  o s t a t n i  t r z e c i ą  częś c  
c a ł e y  o d k u p n e y  s u m m y ,  n a  t e r m i n y :  t e r a ź n .  
1 8 2 7  r o k u :  p i e r w s z y  d n i a  27  a u g u s t a ;  d r u g i  
2 7  s e p t e m b r a ,  a t r z e c i  2 8  o k t o b r a ,  a n a  d o ­
b i c i e  t a r g ó w  d n i a  29;  w a r u n k i  za ś  k a ż d y  z a  
p r z y b y c i e m  d o  i a r g o w  m o ż e  ż ą d a ć  i w i d z i e ć  
W Izb ie  S k a r b o w e y .  D n i a  1 8  j u n i i  1 8 2 7  r o k u .

S o w i e t n i k  W ł o d z i m i e r z  W e r e d k o w i c z .
S e k r e t a r z  H o ł y n i e w i c z

S e k r e t a r z  K o l l e g .  E -  T r o n c e w i c z .

3 O d  R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o  M i m k i e g o  0 -  
g ła sz a  się;  iż w  t y m ż e  R z ą d z i e  za d ł u g  n a ' e -  
ż n y  t u t e y s z e y  I z b ie  P o w s z e c h n e y  O p i e k i ,  p r z e ­
d aw n ić  s ię  b ę d z i e  z p u b l i c z n e y  i i c y t a c y i  d o m  
m u r o w a n y  d w ó p i ą t r o w y  m i e s z c z a n i n a  m i ń s k i e ­
go ż y d a  B o r u c h a  H i r s z o w i c / a  M o r g o l i u a  ze  
w s z e l k i e m i  d o  n ie g o  p r z y n a l e ż n o ś c i a m i ,  p o ł o ­
ż o n y  w m i e ś c i e  M i ń s k u  n a  n i s k i m  r y n k u ,  p r z y ­
n o s z ą c y  r o c z n e g o  d o c h o d u  r u b  assyg.  3 5 o , a  
o c e n i o n y  d o  5 4 go  r u b .  a s s s y g . ; z a t e m  ż y c z ą c y  
k u p i ć  t a k o w y  d o m  z e c h c ą  p r z y b y ć  d o  t e g o  
R z ą d u  n a  t e r m i n y :  p i e r w s z y  o d  d n i a  w y d r u ­
k o w a n i a  , k t ó r e  p ó ź n i e y  n a s t ą p i  w  g a z e t a c h  
S t .  P e t e r s b u r s k i c h  b i b  M o s k i e w s k i c h ,  za m i e ­
s i ą c  , t o  j e s t :  n a y d a l e y  d n i a  16 n a s t ę p u j ą c e g o  
m i e s i ą c a  j u l i i ; d r u g i  za  d w a  m ie s i ą ce ,  t. j. 16 
a u g u s t a ,  a t r z e c i  za  t r z y  m c e  w cl u  u p i e r w ­
s z y m  sessy i  t .  j. 16 s e p t e m b r a  r o k u  t e r a ź n i e y -  
szego .  D n i a  17 ju n i i  1 8 2 7  r o k u .

S o w i e t n i k  D.  C z e r n i a j e w .
S e k r e t a r z  Z a b o r o w s k i .
P o w y t c z y k  A n i s i m o w .

V   ---------------------------

S ą d  Z i e m s k i  P l t u  T r o c k i e g o  z a w i a d a m i a :  
i ż  w  s p r a w i e  o R o z d z i a ł  M a j ą t k ó w  P r e z y d e n t a  
b y ł e g o  Z i e m s k i e g o  P l t u  T r o c k i e g o  R a k o w s k i e g o  
z jego w i e r z y c i e l a m i  i D ł u ż n i k a m i  p r z e w o d z ą c e y  
się be z  ż a d n y c h  o d k ł a d ó w  w  d n i u  0 0  t e r .  c z e r ­
w c a  n a s t ą p i  s u b  a m i s s i o n e  n a m o w a .  f

Z  w o l i  S ą d u  p o d p i s u j ę  D e k r e t o w y  Z i e m ­
s k i  R e g e n t  A u g u s t y n  Ł u k a s z e w i c z .

D o z w a l a  się d r u k o w a ć .  D n i a  2 4 Nc z c r w c a  
1 8 2 7  r .  C e n z o r  R a d c a  S t a n u  I g n a c y  R e s z k a .

2 M a j ą c  z p o z w o l e n i a  z w i e r z c h n o ś c i  w  
m i a s t e c z k u  P o ł ą d z e  k u r l a n d s k i e y  G u b e r n i i  z u ­
p e ł n i e  u s t r o j o n ą  i  d o b r e m i  m e d i k a m e n t a m i  n a *  
n a p e ł n i o n ą  A p t e k ę ,  J a  m a m  h o n o r  p o le c ić  s i e ­
b i e  w  u s ł u g i  Ł a s k a w e y  p u b l i c z n o ś c i ,  o b i e c m a c  
dane m i  p r z y p o r u c z e n i a  s p e ł n i a ć  n a y a k k u r a t n i e y .

Jo l i .  F e l d t  A p t e k a r z .


